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A Rokowania Waldemarasa 
zakończone zupełnem fiaskiem.

KOWNO, 30. U .  Rokowa­
nia prowadzone dz ś przed 
polu miem przez Waldemara­
sa i Smetonę z przywódcami  
cbrześcjuóskiej  demokracji,  
ludowców włoscjan i pąrtji 
pracy skończyły s ię  komplet­
nym niepowodzeniem. Roko­
wania rozbiły się z powodu  
niesłychanie  bezwzględnej  
postawy prezvdenta Smetony  
i gabinetu Waldemarasa. Par 
tje opozycyjn e  zdecydowały  
się  wobec tego przeprowa-

rządem sowieck im  a a m e ­
rykańską grupą Fernuar za 
warta została umowa, na pod 
s ta w ie  której rząd sowiecki  
uzyskuje kredyt inwestycyj  
ny w wysokośc i  40 miljonów 
dolarów na przeciąg  sześciu  
lat.

Kredyt ten będzie użyty 
dla uruchomienia fabryki  
flpetalurgieznej w Makiejew-

MOSKWA, 30 11. W ywiad 
Waldemarasa o s tosunkath  
polsko - l i tewskich wywołat  
w Moskwie wrażenie ujemne.  
Zwłaszcza  nie podoba s ię

dzić bezwzględną  walkę  z o- 
becnym systemem rządów na 
Litwie, używając do tego  
wsze lkich  możl iwych środ 
ków, jakie mają do swej  
dyspozycji .  Zmiana o b e c n e ­
go rządu tymczasowo nie jest  

rawdopouobna,  ponieważ,  
jak twierdzą  dzisiejsze po 
południowe dzienniki rządo­
we. większa  część  armji po 
piera rzekomo prezydenta  
Smetonę i gabinet Waldema­
rasa.

ce  w okręgu donieckim, dla 
której potrzeb w przeciągu  
trzech lat założone zostrną  
nowe kopalnie węgla i rudy.  
Ze swej  strony rząd s o w i e c  
ki przeznacza na ten ce l  50 
milj. rubli.

Umowa przewiduje udzie­
lanie Amerykanom koncesj i  
w Krzywym . logu i Zagłębiu 
Don.

Sowietom okreś len ie  roli ja­
ką w sporze polsko • l i t e w ­
skim grają Sowiety.  Przew i ­
dują, że  rząd moskiewski  bę 
dzie się stapał, aby Walde-

maras odwołał  c z ęść  tego  
wy wiadu.

KOWNO, 30. 11. Minister  
spraw wojskowych pułków 
nik Daukautas odwiedz i ł  so ­
w ie c k ie go  atta he w ojsk ow e ­
go Fudakowa. Omawiana by­
ła sprawa możliwości  kon­

fliktu polsko - l i t ewskiego i 
stanowisk >, jakie w  tym w y ­
padku zajęłyby Sowiety.

Daukantas przyjął następ­
nie francuskit go attache woj­
skowego  któremu zakomuni­
kował  oświadczenia s o w i e c ­
kiego attache.

Drugi wielki proces o nadużycia 
w Warszawie.

Jeszcze  nie przebrzmiały echa  
nadużyć uka ranych przez sąd  
w o i s k o w y  w  W ar szaw  e a po-  
pe łm on ych w  P K U W a r s z a ­
wa I a oto  z dniem 2  go grud­
nia br rozpoczyna s ię  n o w y ,  
conajmniei  4 t ygo d n io w y pro­
ces  o nadużycia,  d o k o n a n e  w  
kom sji gospodarczej  minis te -  
rjum sp raw  wo js k o w y ch .

Na liście osk arżon ych znaj­
dują się: por J ó /e f  P r o k o p o ­
wicz, Antoni D / i e k o r s k i ,  m in. 
Janusz S eciński ,  L u o a n  Sz wal-  
be, Józe i  Falk ow ski ,  L u i w i k  
S z e r s z t ń  oraz  Julian R a d o w -  
ski,  pracownik min. sp raw  w o j ­
sk o w y c h  i Henryk Jaworski  b. 
kierownik komisji  g o s p o d a r ­
czej. W sz y sc y  prawie  o s k a r ż e ­
ni pracowal i  w  komisi i  g o s p o ­
darczej,  z wyjątk e n  Prop oko -  
wicza,  który był o ficerem łącz ­
n ik ow ym  między komisją g o s p o  
darczą i korpusem kontrolerów  
oraz Osieck eoo ,  który praco­
w a ł  w drukarni min. sp raw  
woisk.  Fal k o w sk ie g o ,  p r a c o w ­
nika III departamentu min.  
spraw, w o is k .  W s z y s u t e  m a ­
nipulacje ks i ążko we ,  przywła-  
szcema,  o s z u s i v a i  nadużycia ,  
a test ich łącznie o k o ł o  tys iąc  
poyycyi,  o d n o s z ą  s ię  do  lal  
1924 i 1925

Spraw a w y s z ła  na iaw w s k u ­
tek pokrz ywdzen ia  jednej z u- 
r z t d n  czek.  Cały p roces  i źród  
ło  jego  ma w  s o b ie  wie le  m o ­
t y w ó w  w  u s t o s u n k o w a n iu  s ię  
o sk a rżo n y ch  d o  rozmaitych ko 
biet. Wsz ys cy  oskarżeni  s ą  
młodymi  jeszcze  ludźmi.

Aresztowani? b. posła Dymów- 
skiego.

Z rozporządzenia  władz  są-  
d o w o - ś l e d c z y c h  a r e s z to w a n y  
zosta ł  p- D y m o w s k t  b p o s e ł  
na seim.  W e d le  p o g ł o s e k  w  
natbl iższym czas ie mają n a st ą ­
pić dals ze  a resz tow an ia  o s ó b  
z kół  politycznych.

Miód
k u racy jn o -o d ży w czy  po d  gw aranc}* 

p ra w d z iw y  15 zl. z a  5 k g

1 k g .  ł a d n y c h  p r a w y c h

grzybów 20 zł.
ty lko  w  sk lep ie

Koziołkowa i Jędryaka.
□DDCOOQOQOQQ

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia.44

Krwawa rozprawa o niewypłacony zarobek
Śm iertelny cios ostrym  nożem szewckim.

ŁODZ, 30 11. W Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej  148roz<gra  
la s ię  krwawa tragcdja w 
pracowni szewckiej  Jankiela  
Szepsla.

O godz. 8 ej wiecz .  przy­
był do Szepsla czeladnik Ka­
zimierski , upomic 4 ą c  s ie  o 
zapłatę.

Majster odmówił,  tw ier ­
dząc,  że nie ma pieniędzy.

Kazimierski  wyszedł  na u- 
l ic ę  i po upływie  godziny  
przyszedł  podchmielony w  
towarzystwie  s w e g o  kolegi  
Roberta Reszkego.

Pisma donoszą że...
— Minister SDraw zagranicz­

nych Briand pr >yął  am ba sa  
dora p o ls k ie g o  Ch ła pow ski ego  
na dłuższej  konferencji  p o ś w i ę ­
conej w y m ’anie p o g l ą d ó w  w  
s p r a w ę  svtuacti na l i tewsko-  
po lsk ie m  pograniczu w  zw iązku  
z nota doręczoną wczoraj przez  
rząd polski  mocarstwom.

A m b a s a d o r  Chłap ows ki  o  
ś w a d c z y ł  Briandowi ,  iż jest 
u p ow ażn ion y przez marszałka  
Pi łsudsk iego  do  z łożenia o- 
świactczen a, iż marszałek  Pi ł ­
sudski  sam oso biś c i e  da e g w a ­
rancję utrzymania pokoju  w  
pó łn o c n o  w sch o d n  ei Europie  
i że uczyni wszystko ,  aby aż  
do czasu rozstrzygnięcia boi  
na ro d ó w  z a p o b e c  lakiemukol -  
wiek  n o w e m u  zaiściu na poi  
s ko - l i te w ski m  pograniczu.

— D o  kancelarji  se jmowej  
w p ły n ę ło  p ismo rządu, że legi-  
ty macie urzędującego do  nowej  
kaaencji  prezydium parlamentu  
n>e uprawniaią do  bezpłatnego  
przeiazdu kolejami p ań s tw o  
wemi

— Komenda policii państw,  
w pro wa dz i ła  w niektórych o- 
kreęach reczne karabiny m a ­
sz y n o w e .  Karabinki te, dotych­
czas u ż y w a n e  tylko w  policji 
amerykańskiej ,  są  bardzo l e k ­
kie, nie przeszkadzają w  mar­
szu i m e s ą  wi doc zne  Broń ta 
była iuż u żywa na  po raz p er- 
w szy  na Wołyniu w akcji prze-  
ciwbandyckiej .

Reszke  przystąpił do maj­
stra z zapytaniem:

— D^sz p ieniądze ?
— Nie dam, bo nie  m am — 

padła odpowiedź.
Na te s łowa Reszke  dobył  

z za cho lew y  ostry nóż 
szeweki  i zadał nim ki lka  
c iosów Szepslowi,  rozpruwa­
jąc mu brzuch.

C ężko rannego rnsj^tra 
przewieziono do szpitala,  
gdzie  nie odzyskawszy przy­
tomności  zmarł.

Morderca został  ar e sz to ­
wany.

— Epidemja dżumy,  która  
po w sta ła  w  okol icy Kandy na 
Ce,łonie  m mo natychmiasto  
w e g o  z a s t o s o w a n i a  o d p o w i e d  
n ch środk ów,  nadal  s ię  r o z ­
szerza N a d e sz ły  w ia d o m o ś c i ,  
iż kilka w y p a d k ó w  dżumy  
s k o n s t a t o w a n o  w  Colombo,  
g ł ó w n e m  mieśc ie  Cejlonu.

— Pewi en lekarz z Lille o d ­
krył r zek o m o  ś rodek nie za ­
w o d n y  przec iwko gruźlicy. Ko­
misja Sorbon y w y p r ó b o w a ła  
już środek ten praktycznie z 
pozytywn ym  rezultatem.

— Deficvt bi lansu h a n d lo ­
w e g o  N emiec za oaździernik  
w y n o s i  284 milj. mk.. tj wzrós ł
0  42 mi liony w  s t o su n k u  do  
poprzednieg o  mies iąca  Import  
niem erki w  paź iz iermku w zrós ł  
do 1 244  mili. mk., eksport  do  
960 milj.

— W e  wt orek  opuś c i ł  W a r ­
s z a w ę  krewny mtkada wie lki  
ksią żę  koreański  Ri. Ks iążę Rf 
zos ta ł  przyjęty przez p. prezy­
denta  Rzeczypospol i te j ,  który 
go zaszczyc i ł  wreczeniem or 
deru „Polonia Restitute".

— W wyborach do rady 
miejskiej Radomska,  w  których  
w zię ło  udział  83 proc upraw  
monyc h d o  g ło s o w a n ia  P P S  
otrzymała 9 mandatów,  Z L. N. 
5 mandatów,  Ch. D 2 mandaty,  
Poale  S on lewica  2 mandaty.  
Poale  S ion prawica I mandat.  
Na listę P P. S. padło o k o ło
1 tys. g ł o s ó w  więte i ,  aniżeli  
przy poprzednich wyborach,  
które lak w ia d o m o  zosta ły  u 
n ie w a ż m o n e

Bolszewicy wyprzedają Rosją.
Za pożyczką 40 m iljonów dolarów  w ielk ie  koncesje .

MOSKWA, 30 11. Między

S s w i e t y  przeciw W a l d e m a r a s o w i
N arada litewskiego m inistra w ojny z sowieckim  

a ttache wojskowym.
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Do naszych czytelników.
Niezwykły rozwój „Expresu Zagłębia*,  k tó rego  nakład 

dochodzi  do 12 tysięcy egzemplarzy,  pozwala nam na po­
większenie objętości pisma już w przyszłym  
tygodniu do 3 kartek (6 kolumn) codziennie.

Drukować się będzie nasz dziennik na m a sz jn ie  rota­
cyjnej ,  t łoczącej  15 tys. egzemplarzy  na godz ne, w* bec  
czego nigdy „Expres Zagł.” nie będzie opóźniony.

Dział te legramów zostanie udoskonalony tak, że w szel­
kie wiadomości „Expres” poda równocześnie z pisma­
mi stołeczneml.

Cena prenumera ty  wynosić będzie nadal

tylko 2 zi. miesięcznie
z odnoszeniem do domu i przesyłką  pocztową.

B .  P .

JÓZEF Ś L E D O W S K I
b. obywatel i kupiec m. Sosiuwca

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł w Berlinie 
w dniu 29 listopada r. b., przeżywszy lat 59.

O wyprowadzeniu zwłok z rampy pospiesznej  Dyr. Warsz. 
w Sosnowcu n a s t ą p i ą  oddzielne ogłoszenia, o czem zawiadamiają  pozo­
stali w nieutulonym żalu

Żona, córki, synow ie, synowa, zięciowie, wnuki 
i rodzina.

Z chaosu litewskiego. %d j

Przeglądając  depesze,  n a d ­
chodzące  z L twy, t rudno się 
zor jen tować w chaesie,  w 
jak im pogrążyło się to małe 
pańs tewko,  którego sternicy 
u lega ją  wpływom dyp loma­
tów niemieckich i sow iec ­
kich, sza leńczą  polity ką  wno­
szą rozdźwięki  w stosunki 
europe jskie .  Obecny premjer  
Litwy Waldemaras  straei ł  zu­
pełnie zaufanie swych z iom­
ków. Opozycja przec iwko 
niemu rośnie  z każdą  godzi­
ną. Ażeby utrzymać się przy 
władzy i zapobiec ew en tua l ­
nemu zamachowi stanu,  rząd 
W aldemarasa  wydał  cały sze­
reg  zarządzeń,  og ran icza ją ­
cych wolność osobistą, z a ­
g w aran to w an ą  ludności przez 
kons tytuc ję.  Czy Waldema­
ras  u trzyma się przy władzy 
i dalej  kontynuować będzie 
szaleńczą politykę i roić sny 
o Wilnie, nie można dziś 
przewidzieć,  bowiem stosunki 
w ew nę t  zne Litwy,  wskutek  
b r a k u  objektywoych i ś c i ­
słych wiadomości ,  są  nraw-  
dziwą szaradą,  nad której  
rozwiązaniem głowić się bę­
dą  również  członkowie rady 
ligi narodów w czasie  grud 
niowej  sesji.

„Usłużna" prasa n iemiecka  
na  czele z „Berl iner  Tage-  
blat tem" dzw oni na alarm, że 
Polska u tworzy ła rzekomo w 
Wilnie drugi rząd li tewski,  
k tó rego  premjerem je s t  nie­
jaki  Pleczkait is i że m arsza ­
łek Piłsud-ki pragnie zb ro j ­
nego konfliktu z L t w ą .  Natu- 
rala ie mistyczny Pleczkait is 
m asze ru je  na Kowno tylko 
w' fantazji dziennikarzy  n ie ­
mieckich,  którzy na  rozkaz 
z »gćry“ usiłują wywołać 
p rzed  sesją rady  ligi n a ro ­
dów nieprzychylny dla Polski 
nastrój i wmówić w świat, że 
Polska chce  zakłócić pokój 
europejski .

Niecną  robotę prasy  nie­
mieckiej  zapewne  zdem asku­
je na sesji rady  marsza łek  
Piłsudski, który sam, w s p ra ­
wie zatargu polsko l i tewskie­
go, złoży oświadczenie.

Berl in może być spokojny,  
że rozumni s ternicy  polskich 
rządów nie prą do wojny,  lecz 
bronią słusznych praw ucis 
kanych na Litwie polaków i 
nie pozwolą,  aby karze łek 
l i tewski  marzył  o Wilnie.

[ren.)

Zjazd delegatów partji pracy.

N A  G W I A Z D K Ę
Wielka wyprzedaż  raba tow a zabaw ek  dziecin­

nych wszelkiego rodzaju

A. W itkow ska, 3 Maja 5.

W niedzielę ubiegłą o b ra ­
dował Warszawie  pod prze­
wodnic twem prezesa  partji 
p racy  posła Marjana Kościał 
kowsk iego trzeci  zjazd dele 
gatów wojewódzkich s tron­
nictwa.  UehwaloDO szereg  re- 
zolncvj tej treści .

1) Trzeci  zjazd delegatów 
wojewódzkich partj i pracy 
stwierdza,  że od wypadków 
majowych jesteśmy świadka­
m i—dzięki planowej działał 
ności rządu marsza łka Pił­
sudskiego — sta łe j  poprawy 
s tosunków we wszystkich 
dziedzinach życia społeczne­
go i gospodarczego.

2) Zjazd delegatów wita z 
pełcem uznaniem p racę  m a r ­
szałka Piłsudskiego nad zbli­
żeniem dwóch bratni* h na ­
rodów —polskiego i l i tewskie­
go. Zjazd konstatuje  z r ado ­
ścią,  iż mimo wszelakich  pro- 
wokacyj  ze strony rządu li 
tewskieyo,  rząd nasz dąży 
n iewzruszenie do pokojowe­
go współżycia Polski i Litwy.

3) Zjazd wita  z uznaniem 
fakt  u tworzenia „komisji po­
rozumiewawczej"  partji p ra­
cy ze związkiem napraw y 
Rzeczypospoli tej ,  w raz  z jej 
odpowiednikami na te ren ie 
poszczególnych województw 
w postaci „komitetów w yko­
nawczych  porozumienia"

4) W obliczu nadchodzą­
cych wyborów do przyszłego 
sejmu, zjazd kładzie szcze­

gólny nac i sk  na konieczność 
s tworzen ia  takie j  r ep rezen­
tacj i narodu,  któraby  stała 
na wysokości  oczekujących 
j ązadań .  Poprzedai sejm s p a ­
ral iżowany w swej działalno 
ści brakiem zdrowej większo 
ści, wewnętrznem skłóceniem 
i rozwielmozniouera partyj- 
nietwem — zastąpiony musi 
być  przez sejm, złożony z 
ludzi o wysokiej kulturze m o ­
ralnej  o a z  ideólogji pań 
stwowo twórczej .

J a k o  pierwsze z a d a n i e  
przyszłego sejmu, który b ę ­
dzie mocen zwykłą większo 
ścią zmienić konstytucję w y ­
suwamy konieczm ś ć  wzmóc 
nienia władzy w \k<nawczej  
w państwie. Będziemy się do 
magali,  by prezydent  Rzeczy­
pospoli tej  był nietylko Je j  
najwyższym reprezentantem, 
lecz i właśc iwym naczelni  
kiem państwa.  Będziemy się 
również domagali ścisłego 
rozgraniczenia władzy usta 
wodawczej  od wykonawczej ,  
oraz rozszerzenia  kompeten­
cji tejże.

5) Zjazd stwierdza,  że utw o 
rżenie wyborczego  b l o k u  
przez mniejszo ści narodowe, 
m mo życzliw* go wobec nich 
s tanow iska  rządu marsza łka  
Piłsudski* go, nal* żałoby Uwa- 
żać za akt  skierowany p rze ­
ciwko interesom państwa pol­
skiego.

6) Zjazd wita z uznaniem

poczynania  zarządu główne 
go, idące  w ki* runkuzjedno-  
czenia wszystkich p o k re w ­
nych nam ideowo ugrupo­
wań,  celem wspólnego popro 5 
wadzenia akcji  wyborczej .  
Zjazd zw raca  się do główne 
go zarządu z wezwaniem, 
aby pracę tę usilnie konty­
nuował.

7) Zjazd stojąc na gruncie 1 
pełnego równouprawnienia  
kobiety i uznając jej wielką 
rolę w społecz* ństwie,  u w a ­
ża za r z e c z  niezmiernej  wagi 
czynne współdz ia łano  kobie­
ty polskiej w przeprowadza­
niu i urzeczywistnianiu idea 
łów państwowo twórczych,  
reprezen tow anych  przez pay 
tję pracy.

8) Zjazd wita z uznaniem 
rozszerzenie d z i a ł a l n o ś c i  
s tronn ic twa na te renie wiej- 
8Mm i s twierdza  z zadowo- 
len em. że akcja  partji pracy  
zdobywa coraz  większe uzna­
nie wśróo szerok ich  wars tw  
ludowych.

,F D B R 0 “W y t w ó r n i a  
o b u w i a

Piłsudskiego 25 — sk lep  H ale  R o z ­
woju 26 poleca obuw ie p ie rw szo­
rzędne, tan ie  i t rw a le .  Ceny ozna­
czone na każdej parze Specja lny  
dział szybkiego ż e lo w a n ia  obuwia. 
Żelowanie męskie w raz  z pbcasem  
zł. 5. Ż elowanie  damskie w raz z 

obcasem  zł. 3.50.
Dla fabryk  i b iur na 3 m ies ią ce  
— — — s p ł a t y .  — — —

YVeline Ram baud i E. P 'ron.

Dramat w Bicetre
Powieść.

115
— Och, och! — szepuął  — 

w ięc  ten dok torek  umizgas ię  
do hrab iny  i F tb ja n  nic o 
tem nie wie.  Więc Marcela 
ma przyjaciela. ..  Co za dziw­
na  przygoda!

Spotkanie to nie dawało 
mu odtąd spokoju. Tłum myśli 
chaotycznych  wstrząsał  jego 
mózgiem, pełnym żądz ambit 
nych i projektów zemsty  Ale 
nad  tym chaosem namię tno­
ści obraz  Marceli zarysowy­
wał  się niekiedy z całą w y­
razistością.

Gdy wszedł  do swego m ie ­
szkania czuł  się ociężałym, 
w ięc  dla orzeźwienia się w y­
chylił szklankę wódki.

Dolał przez to samo oliwy 
do ognia.

Powoli pod wpływem alko­
holu ogarną ł  go jakiś szał 
m'tosnv.  Z tp rag n ą ł  poch w y ­
cić Marcelę,  by zn iew ażyw ­
szy J4. tym sposobem z em ­

ścić się na rodzinie hrabiny 
Villegente.

Noc była pogodna i cicha. 
Srebrny sierp księżyca  r z u ­
cał blade świat ło na okolicę, 
na wzgórzach Villejuif sły­
chać było echo zgiełku wiel 
kiego miasta, szumiącego,  jak 
morze, rozb ijające  swe wody
0 brzegi  przystani.

O jedenas te j  w nocy Paweł 
przelazł  przez mur, o tacza ją ­
cy willę i ukry ł  się w lasku.

Czas" jakiś stał  nie ruchomy
1 nasłuchiwał.  Najmniejszy 
szmer  nie dochodził  go z 
pałacu. Postąpił kilka k r o ­
ków przed siebie i spojrzał  
w okna nałacowe,  lecz żad ­
ne z nich n ebyło oświetlone.

— Dotychczas dobrze — 
szepnął .

Nachylony,  od czasu do 
czasu spoglądając  w okna 
pokoju Marceli, przemknął 
się wzdłuż szpalerów do pa­
łacu.

Namiętność i alkohol  ode­
brały mu zdolność zastano 
wienia się nad zamierzonym 
czynem.

— Oburzy się zapewne  — 
myślał — będzie się broniła, 
będzie krzyczała. ..  księżn icz­
ka  jakaś  .. t rzeba  więc bę­
dzie zakneblować  usta.,. Mu­

szę się zemścić,  choćbym 
miał z niej uczynić trupa!

I mówiąc to, s ięgnął  ręką  
do kieszeni  dla przekonania  
się, czy ma chus tkę  na kne ­
bel.

— Podszedł  do balkonu i 
zas tanawiał  się, jakim spo­
sobem wdrap ie  się na niego.

Szczęściem dla Pawła  ta 
s t rona  pałacu znajdowała się 
w cieniu i balkon, jak za ­
pewnia ła  go Perr ina ,  rzeczy­
wiście nie był zbyt wynie­
sionym. Ale potrzeba było 
drabiny,  lub przynajmniej  
tyki grubej ,  po której  mógłby 
sie w edrzeć  na górę.

Gdy stanie na balkonie, bę­
dzie eo oczekiwała  druga,  
t rudnie jsza do p r z e z w y c ię ż e ­
nia przeszkoda.  Potrzeba bę­
dzie za pomocą djamen tu  
w ykro ić  szybę bez sprawie 
nia hałasu,  przesunąć rękę  
przez  otwór,  odjąć zaszczep- 
kę  i otworzyć okno, a  w sz y ­
stko to uczynić ostrożnie i 
dość prędko, by nie obudzić 
spoczywające j  w p ie rwszym 
śa ie  Marceli,  lub nie dać 
czasu do poznania go i u- 
cieczki.

Przeds ięwzięc ie  to było 
szalone, godne przesyconego  
alkoholem mózgu.

Ranoir,  przygląda jąc się 
balkonowi, spostrzegł  jakiś  
przedmiot ,  zwiesza jący się 
od ba lustrady do ziemi

— Drabinka  sznurkowa.,  
doskonale. ..  jak gdyby umyśl­
nie przygotowana dla mnie.

W je dne j  chwili był już na 
balkouie.  Tam spotkała go 
niespodzianka  druga.  Oszklo 
ne drzwi były n ieco u chy ­
lone.

— Widocznie jestem ocze ­
k iw any— szepnął  z uśm1 echem 
zadowolenia,  nie s ta rając się 
nawet wyjaśnić sobie zbiegu 
sprzy ja jących  okoliczności,  
ta k  dalece przejęty był swym 
zamiarem.

Pchnął lekko drzwi i wszedł.
Wzrok jego,  przywykły od 

kilku chwil  do c iemn ści, z 
łatwością rozróżniał  wszy­
stkie przedmioty.

Spostrzegł  s tojącą w głębi 
pokoju kobietę

Widocznie śledziła  go gdy 
właził na balkon i chciała 
uciekać .

— Nie krzycz,  Marcelo...
Ale kobie ta zamiast  u c i e ­

kać  pochwyciła go za koł­
nierz i zaczęła wołać:

— Na porno*! ZiodziejL.
Ranoir  zgłupiał W'Zystkie

jego marzenia  rozwiały się.

To nie był głos młodej ko ­
biety.

— Wjęe to nie Marcela! — 
ryknął.

Wyrywał się i szukał r ę ­
kami szyi przeciwnika,  by j 
ścisnąć  ją i zmusić do m i l ­
czenia,  lub naw et  zadusić.

Drzwi gwałtownie o tw o ­
rzyły się i w tejże chw^i  
Fabjan,  s tangret ,  o g r o d n i k  i 
pokojowa ze świecą  w ręku  
wpauli  do pokoju.

Przeciwnicy  dopiero teraz 
poznali się i krzyknęli  ze 
zdziwienia:

— Hrab ina Luiza!
— Paweł Ramdr! Co to jest?
— Więc to ty! s ta re  ścier- 

wo!—krzykną ł  pi jakrozw ście- 
czony.—Poczekaj!...

I znowu rzucił  s ię na nią 
gwałtownie,  ale nie zdołał 
jej pochwycić,  gdyż sześć 
silnych rąk  męzkich opasały 
go w te jże chwili, powaliły 
na posadzkę i związały z 
szybkością piorunującą.

(C. (1. D.)
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Co nas czeka w grudniu?
Zim no, mrozy śn ieg i. —  Biała gwiazdka? —  Dużo krytycznych dni. 

Planeta Uran ponow nie grozi katastrofam i iy w lo ło w em i i poiitycznem i.
Nadworny astrolog „11. Kur.

Krakowskiego"  p. Pr» n g t l  z 
Bydgoszczy ,  nades ła ł  pro 
gnozę na g rudzuń ,  k tóra 
przeds tawia  się nas tenująco:

Według p rzew ir tvwed astro- 
meteorologicznyi  b b ę d z i e  
p ie rwsza  pnb>wa miesiąca, zi­
mna i mroźna, szczególnie na 
początku  i w końcu tego 
okresu.

0<oło 16 grudnia ogólnie 
podniesie się temperatura ,  
p rzynosząc przejściowe ocie 
pienie i odwilż w okolicach 
mroźoych.

Około „Gwiazdki" nagły 
silny spadek  temperatury.
Okres  tęg>ch mrozów. Opady 
śnieżne.  Powszechna „biała 
gwiazdka"  prawdopodobna.

K"niec miesiąca zimny i 
mroźay.  Cięte wiatry mie­
siąca,  a szczególnie ostatnich ----------
dziesięciu dni dadzą  silnie szych dwóch mies ięcy  nie

cje dla osób rządowych,  władz 
i dyplomacji.  W niektórych  
kra ja ch  grozi zakłócenie spo­
koju Grudniowe zbćmienie 
słońca powiada  jednemu z 
królów- lub p rezydentów ry­
chłą śmierć lub upadek.

Niebezpieczeństwo dla Małopolski
Ujemne w pływ y dla Krakowa.
Planeta Uran  przyniosła w 

l istopadzie—jak to już ki lka­
krotnie zapowiedziałem—nie­
spodzianki w pogodzie i n ie ­
zwykłe katastrofy.  Z dniem 
9 go grudnia  b. r. wstrzymuje 
swój pozorny bieg w s tecz  i 
porusza się znów zwolna na ­
przód, przekracza jąc  równik 
ściśle w dniach 12 i 13 s ty ­
cznia 1928 r. po raz  trzeci  i 
ostatni na wiele lat. Z a p o ­
wiada to w ciągu najbliż-

odczuć zimno. Zachmurzenie  
w miesiącu  naogół znaczne  
Częs te  mgły.

Skłonności do opadów' w 
postaci  deszczu lub śniegu, 
szczególnie w' dniach 3, 4, 7, 
8, 9. 13, 16, 19, 22, 26 i 29 
grudnia.

Krytycznych konstelacyj 
międzyplane tarnych posiada 
miesiąc grudzień więcej,  niż 
jego poprzednik listopad.

Krytycznemi dniami śc i ­
słych asoektów- są 2, 3, 7, 9, 
11, 17, 22, 23 i 26 grudnia.

Dn< te przyniosą wielu kra 
jom E u r o n y  j poza nia nisz 
czycielskie wichry i cy klony, 
ka tas t refy  na laozie, morzu i 
w górnictwie.  E-csplozje. W 
te dni is tnieje ni- bezp ieczeń­
stwo trzęsienia ziemi.

Miesiąc grudzień ma po­
wszechnie ujemne konstela-

bezpieczeńs two powtórzenia 
się ka tas t ro f  żywiołowych 
(powodzie)  z bieżącego roku 
i nagłych doniosłych wypad­
ków.

Szczególnie ujemne wnły- 
wy dla Małoposki, miasta K ra­
kowa, Niemiec, Anglji, części 
Skandynawji ,  Ameryki,  Pale­
styny i części  Japonji .

Ostrzeżenie dla p. premjera.
W liście nades łanym osob­

no ponawia p Prengel  ostrze­
żenie dla osób najwybitniej­
szych w- Polsce, a w s z c z e ­
gólności p. p remjera  przed 
krytycznemi dniami grudnia. 
Są" to dni od 9 do 26 grudnia.

S z c z e g ó l n i e  krytycznie 
przeds tawia  sie „Gwiazdka" 
i oba święta Bożego Naro­
dzenia.

Smutne cyfry ludzkiej niedoli
z powodu bezrobocia.

Statystyka bezrobotnej inteligencji.
Dyrekcja  funduszu bezrobo­

cia opracowała c iekaw ą sta­
tys tykę  bezrobocia wśród 
pracowników umysłowych

Sta tystyka ta jest  opar ta 
na wykazach  bezrobotnych,  
którzy korzystali z zapomóg 
pańs tw ow ej  akcji  pomocy 
doraźnej  od stycznia do 
wrześn ia  b. r. włącznie.

Według podziału na kate-  
gorje zasiłki pobierało: 9 503 
b. kierowników i zarzadza- 
jącvoh przedsiębiorstwami,  
20 472 pracowników biuro­
wych i kancelaryjnych,  14 208 
sp rzedaw ców  sklepowych i 
księgowych,  651 personelu

Szhołs techniczna winna pozostać
w Sosnowcu.

Zabiegi zarządu m iasta w  kuratorjum krakowskiem.
Od szeregu lat istnieje w 

Sosnowcu zawodowa szkoła 
;echniczna kolejowa.  Placów 
sa ta ma bardzo duże z n a ­
czenie dla ludności Zagłębia  
i  okolicy,  a rozwój jej n a j ­
lepiej świadczy o potrzebie 
tego zakładu naukow ego  na 
naszym terenie.

W ostatnim jednak czasie, 
rząd powziął zamiar przenie­
sienia szkoły technicznej  z 
Sosnowca do Katowic,  prze­
b a c z y w s z y  na ten cel gmach 
po województwie Śląskim. 
Projekt  ten wywołał  wśród 
miejscowego społeczeńs twa 
duże zdumienie, a zarząd

KINO

„Nowości"
Będzin.

O J środy 30 listopada do niedzieli 4 go grudnia r. b.
Rekord powodzenia wszystkich stolic Europy

NOC POŚLUBNI
Najpiękniejszy film miłosny w 10 ciu ak tach  W rolach głównvch ulu­
bieńcy publiczności: LILI DAMITA, HARRY LIEDTKE PAWEŁ RYCHTER, 

ERNEST VEREBES, R. K.LE N ROGGE.

KINO

„Corso”
Będzin.

Od poniedzi łku 28 l istopada do soboty 3 go gruduia r  b. 
Najwspanialszy komedjo d ramat w 10-ciu wielkich aktach

Zięć f i rmy Coltn
W rolach głównych:  Ch. MURRAY i” G. SIDNEY

Nad program: Reyja  wojsk przed Marszałkiem Piłsudskim

KINO

„OAZA”
Sosnowiec.

/

Tylko 4  dni. Od 1 go do 4 go grudnia .  Tylko 4  dni.
Clou sezonu.

Biała Niewolnica
w  głównej roli: Liana Haid i Włodzimierz Gejdarow.

Obraz demonstrowany na seanse .  Szczegóły w afiszach.

cu.  Pieniądze więc,  k tóre 
rząd zam ie rza  obrócić na 
urządzenie warszta tów dla 
szkoły tecznicznej w nowym 
gmachu w K a tow ica th  po- 
winnyby być przekazane  
miastu i zużyte na budowę 
gmachu szkoły rzemiosł,  w 
którymby znalazła również 
należyte pomieszczenie szko­
ła techniczna  kolejowa.

J a k  to już donosiliśmy, no- 
rf y  gmach szkoły rzemiosł 
ma stanąć na Pogoni, lub 
też  w śródmieściu na placu 
za teat rem.

Sądzić należy,  że kura to ­
r jum w zrozumieniu nieo­
dzownej wprost  potrzeby dla 
Zagłębia tego rodzaju  szko­
ły zawodowej,  jaką  jest  szko­
ła techniczna w Sosnowcu,  
przychyli się do prośby przed­
stawicieli miasta, którzy są 
wyrazic ielami żądań  całego 
Zagłębia.

K R O N I K O .
KALENDARZYK.

lekarskiego,  jako  to: denty­
ści, weterynarze,  pie lęgnia­
rze i t d , 923 muzyków ka ­
wiarnianych,  suflerów i de ­
koratorów teat ralnych,  2,504 
nauczyciel i  i wychowawców,  
671 pracowników administra-  
cyj dzienników i czasopism, 
w tern kilkudziesięciu d z i e n ­
nikarzy,  16,653 z redukow a­
nych urzędn ików pańs two­
wych,  cywilnych i wojsko­
w y c h ^  849 urzędników insty- 
tueyj publiczno prawnych,  
34 kapitanów okrętów, ofice- 
i ó w  i asystentów statków 
morskich i rzecznych ,;  oraz  
4 052 innych zawodów.

Grudzień

1
Ozwarfik

Dziś: Eligiusza 
Ju tro ; Biabianny 
W sch ó d  stońc* 7.20. 
Zachód  „ 3.29

mias ta w trosce o należyty 
rozwój szkolnictwa w Zagłę­
biu poczynił już odpowied­
nie zabiegi o pozostawienie 
szkoły technicznej  w Sos­
nowcu.

Do kuratorjum k rakowskie ­
go udają się z ramienia mia­
sta ławnik - decernen t  Do­
browolski  oraz inż. Porczyń­
ski, którzy  prosić będą o po­
zostawienie szkoły w  Sos­
nowcu,  oraz przeds tawią w 
kurator jum pro jek t  z jakim 
nosi się magis tra t  m. Sos­
nowca,  a mianowicie projekt  
budowy własnego gmachu 
szkoły rzemiosł w Sosnow­

P O Z N a N
12.45 K oncert gramofon-iwy.
14 00 Notowania giełdy pieniężnej.
17 20 „Błędy ifzykowe i zawiłość 

strlu  pod wpływem ,fzyka niemieckiego 
i biurokratyzm u11.

17 45 f-aasmisja z Warszawy.
19 00 Nadprogram.
19 10 28-ma lekcja if  »yka angielskiego
19 35 Odczyt pt. „P rzed  sezonem 

hockeyow ym 1 .
20 00 Komunikaty gospodarcze.
20 20 Komunikat meteorologiczny.
20.30 W ieczór sonato *y.
2?00 Sygnał ozasu. K om unikat Z. 

O K . Z.
22 30 Transm isja muzyki tanecznej z 

winiarui „Palais Royal"

Repertuar teatru m iejskiego  
w Sosnowcu

W  p ią tek , „ T o sc a “ o p e ra  w  3 
a k ta c h  G. P ucc in iego  z u d z ia łe m  
z n a k o m ity c h  a rty s tó w . P o czą te k  o 
g o d z  8 13. C eny  od l 20 do 6 20 zł. 
A b o n a m e n t n iew ażn y .

\V so b o tę , p re m je ra  „T ró jk a  
h u lta js k a "  w o d e w il w  4 ak tac h  Ne- 
s to ry ’a z u d z ia łem  ca łeg o  zesp o łu . 
P o c z ą te k  o g  8 13. C en y  od  70 gr. 
do  4 2'J zł. A b o n a m e n t w a ż n y  p ro -  
cd n to w y .

W Jaworznie.
"  W  czw artek . T e a tr  m ie jsk i z 

S o sn o w ca  g ra  „N aszą żo n u się " . P o ­
czą tek  godz. 8 13. 3

Teatr na Saturnie, j
W  p ią tek . W y s tę p  a r ty s tó w  t t  

a tru  m ie jsk ieg o  z S osnow ca . A fisz 
z a p o w ia d a  „N aszą  żo n u się" .

R A D J O.
Czwartek — 1 grudnia.  

W A R S Z A W A .
12 00 Sygnał czasu, komunikat lotni- 

czo-meteorologiczny, P A. T.
12 05 Odczyt nt. „Potw ory morskie".
12.30 Transmisja z Filharm onji War­

szawskiej koncertu.
15.00 Komunikaty: meteorologiczno- 

gospodarczy, P  A.T. i nadprogram .
15 20 frzerw a.
16 00 O dczytpt. „Praw o u łzi iłu pra­

cowników um ysł 'wyzh w międzynaro­
dowym biurze pracy".

16.40 „Kącik dla kobiet".
17 05 Komun'kat ekonomiczny P.A.T.
17 20 „W śród książek".
17 45 Audycja literacka,
19.00 Komunikat rolniczy.
19 15 Rozmaitości
19 35 Lekcja kursu elementarnego ję­

zyka angielskiego.
20 (0  r rzerwa.
20.30 Koncert wieczorny.
22.00 Sygnał czasu i komunikaty: lot- 

niczo-meteorologiczny, policyjny, P A T,, 
sportow y oraz nadprogram .

K R A K Ó W :
12.00 Transmisia sygnału czasu, hej­

nału z wieży M arjackiej i kom. lot- 
niczo - meteorologicznego.

12 05 Transm isja koncertu z F lh a r -  
monji Warszawskiej.

16.40 P ..gad nka dla pań: „Czynniki 
powodujące rośnięc e cias a".

17 20 „Skrzynka pocztowa"
17 43 Transmisia z Warszawy
19.00 Transmisja komunikatu rolni­

czego.
19.15 Rozmaitości.
19 35 O dczyt pt. „Dzieje ważniejszych 

wynal zków: Techniki ilustracyjnej".
20.00 Transmisia „he|natu“ z wieży 

Marjackiei, kom unikaty.
20 30 Transm isja koncertu z W ar­

szawy.
22.30 Transmisja muzyki salonowej 

z restauracji.,, Pavilion"

Ogólna.
(o) Z ą s ’łki w  n ł t u r z e  d l a  

b e e r o b o t a y c h  R c ą l  pos ta ­
nowił w okręg  tch,  szczegól­
nie dotkniętych bezrobociem, 
przyjść z pomocą nietylko 
pieniężną,  lecz także  i w na­
turze.  W tym celu wojewo­
dowie o trzymają  od mwied- 
nie fundusze,  za które z a k u ­
piona będzie mąka,  kasza  i 
slon na dla bezrobotnych,  nie 
pobiera jących zapomóg.

Województwa lwowskie,  
wileńskie i kie leckie otrzy- 
matv już na ten cel 300.0u0 
zł. Ogółem wyznaczono na 
akcję  żywnościową dla bez­
robotnych półtora m Ijoną zł.

(o) T r y b  p o s t ę p o w a n i a  
p r z y  w y d o b v w a m u  d o k u ­
m e n t ó w  o s o b i s ty c h  z Rosji.  
Mmisterjum spraw  zagranicz 
nych  w porozumieniu z mi- 
nisterjura skarbu ustal iło n a ­
s tępujący  system wydobywa­
nia dokumentów osobistych 
od władz sowieckich  za po­
ś redn ic tw em  k o n s u l a t ó w  
Reczypospoli tej  Polskiej.

Osoba, poszukująca doku­
mentu lub dokumentów, albo 
wyciągu z wykazu stanu służ­
by (dawniejszych posłuż- 
nych spisków) winna prze­
słać opłacone zwykłym stem 
plera podanie do rainisterjum 
sp raw  zagran icznych—d e p a r ­
tament konsularny,  wydział 
K. II a.

Ministerjum spraw z ag ra ­
nicznych na  podstawie poda­
nia ustali wysokość opłaty, 
przypadające j  na ookrycie 
kosztów wydobycia żądanych 
dokumentów, obliczonej  w 
dolarach  amerykańskich  (3 
dolary za dokument) i prze­
śle osobie zainteresowanej  
odpowiednie zaświadczenie,  
na mocy którego pe ten t  b ę ­
dzie mógł wysłać pocztą 
wpros t  do odnośnej p laców­
ki  polskiej w Rosji oznaczo­
ną kwotę w efek tywnych do­
larach  amerykańskich .

Ostateczny rachunek za 
wydobycie,  p rzes łan ;e oraz 
legalizację będzie u sku tecz ­
niany przy  odbiorze doku­
mentów.

W razie niemożności  peten­
ta winien on do łączyć do 
podania urzędowe świadec­
two ubódw a ,  na zasadz 'e  
którego  ministerjum spraw za ­
granicznych będzie w moż­
ności wydob>ć dokumenty 
bezpłatnie.  \

(o) R o z p o rz ą d z e n ie  o p r a ­
cy w p i e k a r n i a c h  W Nr.
102 „Di. Ust.“ ukazało się 
rozporządzen ie  min. sp raw  
w ew nętrznych ,  które zakazu­
je ręcznego  przes iewania  
mąki, oraz ręcznego miesza­
nia i zagniatania ciasta w 
piekarniach,  cukierniach o- 
raz  innych  zakładach,  w y­
twarza jących  pieczywo dla 
publicznego użytku. We 
wszystkich tych zak ładach  
t rzeba  będzie w Rrzeciągu 
roku,  to znaczy do końca  li­
s topada przyszłego roku,  z a ­
insta lować odpowiednie m e ­
chaniczne urządzenia  do 
przes iewania  mąki oraz do 
mieszania i zagniatania c iasta

„Z^Sosnowca. **■’
(s) Z p o s i e d z e n ia  z a r z ą d u  

m ias ta .  N a  o s t a t n i e m  p o s i e ­
d z e n i u  z a r z ą d u  m i a s t a  p o s t a ­
n o w i o n o  og ło s i ć  k o n k u r s  n a  
s t a n o w i s k o  n a c z e l n e g o  l e k a r z a  
m ie j sk ie g o ,  o r a z  n a  s t a n o w i ­
s k o  i n ż y n i e r a  d ro g o w e g o .  S t a ­
n o w i s k a  te  b ę d ą  o b s a d z o n e  
ju ż  o d  d n i a  1 s t y c z n i a  1928 r. 
• (s) Święto górnlkówr~*W 

n ie d z i e lę  4 g ru d n ia ,  j a k o  w 
d n i u  św ię ta  g ó r n i k ó w  św. B a r ­
b a r y ,  w  izb ie  z b o r n e j  k o p a l n i  
g w a r e c t w a  hr.  R e n a r d  z o s t a n ie  
o d p r a w i o n e  n a b o ż e ń s t w o .  P o d ­
c z a s  in szy  świę te j  w y k o n a  p ie ­
n i ł  re l ig i jne  c h ó r  że ń sk i  u c z e ­
niej p a ń s t w o w e g o  s e m i n a r j u m  
n a u c z ,  ż e ń s k i e g o  p o d  b a t u t ą  
p r o f e s o r a  A .  C ic h o n ia .

(s)  Wykład.  Dziś w c z w a r ­
t e k  w sali  t e a t r u  m ie js k i ego  
o d b ę d z i e  się w y k ł a d  z n a n e g o  
p o e t y  E d m u n d a  B ie d e ra  na  
t e m a t  „ I d ę  b u d z i ć  n a r ó d " .  P o ­
c z ą t e k  o  godz .  8 15. C e n y  o d  
40 gr. d o  1.70 zł.
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(s) Spraw a budowy szko  
ł y  Żydowsktej. Bawi ł  w  W a r ­
s z a w ie  i b y ł  p r z y j ę ł y  p r z e z  m i ­
n is t r a  w y z n a ń  re l ig i jn ych  i o- 
ś w ie c e n ia  p u b l i c z n e g o  p. Mosz-  
kowslci,  j a k o  d e l e g a t  k o m i t e  
tu  b u d o w y  s z k o ły  p o w s z e c h ­
n e j  Nr .  8 P .  M o s z k o w s k i  wy-  
łu s z c z y ł  p.  m in i s t r o w i  p r o j e k t  
b u d o w y  s z k o ły  o r a z  z a z n a c z y ł ,  
że  m a g i s t r a t  n a  p o w y ż s z y  cel  
w y a s y g n u j e  50 proc .  k o s z t ó w  
b u d o w y ,  o i le r z ą d  z e  swej  
s t r o n y  p o k r y j e  d r u g ą  p o ł o w ę  
k o s z t ó w .  P a n  m in is t e r  p r z y ­
rz ek ł  r o z p a t r z y ć  p r z y c h y l n i e  
p o w y ż s z ą  p r o p o z y c j ę  i w m ia ­
rę  m o ż n o ś c i  j ą  u w z g lę dn ić .

Z cechu Rymarzy - Siodlarzy 
i Tapicerów.

W sobotę, d 3 q o  grudnia o 
god2 . 3 popołudniu odbędzie 
się w Sosnowcu sesja wyzwo 
linowa na mistrzów i czeladzi 
powy szego cechu

Zainteresowani winni złożyć 
deklaracie

(s) Opłatkowi o s z u ś c i .  
Ś w i ę t a  Bożego  N a r o d z e n i a  zb li ­
ża ją  się,  a  z n i e m i  t r a d y c y j n y  
wigil  jny  o p ł a t e k .  P i ę k n y  to jes t  
i s z l a c h e t n y  zw yc za j  ł a m a n i a  
się t y m  s y m b o l i c z n y m  chle-  
b e m .  W ł a ś c i w y m  d o s t a w c ą  o- 
p ł a t k ó w  je s t  ko śc ió ł  paraf jal -  
ny ,  k tó r y  w y s y ł a  n a  k i lk a  dni  
sw o j e g o  or gan is tę ,  a b y  je  roz- 
n  ósł  s w o i m  p a r a f j a n o m .  A 
j e d n a k  i tu się w k r a d a j ą  p e w ­
n e  n a d u ż y c i a .  P r z y c h o d z ą  
ro z m a ic i  w y d r w i g r o s z e  i o s z u ­
ści  i p o s ł u g u j ą c  się k ł a m s t w e m  
( m ó w i ą  n p  że  są po s ł a n i  p rzez  
o r g a n is t ę ,  k t ó r y  r z e k o m o  n ie ­
m a  cz a s u  a i b o  też  że z a c h o ­
ro w a ł ) ,  c h c ą  o d  p a r a f j a n  w y ł ­
gać  te  k i lk a  groszy ,  k t ó r e  wła  
śc iw ie  n a l e ż ą  się organiś c ie ,  
b o  o n  ca ły  r o k  o b s ł u g u j e  p a ­
raf jan .  W o b e c  te g o  p r o s i m y  
b a r d z o  n a s z y c h  c z y te ln ik ó w ,  
a b y  p r z y  o d b i o r z e  o p ł a t k ó w ,  
g d y b y  n ie  b y ł  s a m  o r g a n i s t a  
z parafj i ,  z a ż ą d a l i  u p o w a ż n i e ­
nia,  p o ś w i a d c z o n e g o  p rz e z  k s i ę ­
d z a  p r o b o s z c z a  z p i e c z ę c i ą  k o ­
śc ie lną .

(s) A resztowania. D n i a  29 
b.  m.  w S o s n o w c u ,  zos ta ły  
z a a r e s z t o w a n e  . z n a n e  i n i e j e d ­
n o k r o t n i e  k a r a n e  z łod z i e jk i  
s k l e p o w e ,  G r a b o w s k a  Fe l ik sa  
la t  32 (Będzin,  M a ł a c h o w s k i e ­
go  20) i R u d a w s k a  M a r j a  lat  
20 (Będz in ,  P o l n a  3), k tó re  
s k r a d ł y  ze  s k l e p u  G u t s z a j n  
J a c h e t y  ( S o s n o w ie c ,  M o d rz e -  
j o w s k a  6) 4 s k ó r k i  f o k o w e
( im i tac ja ) .  P r z e k a z a n e  w ł a ­
d z o m  s ą d o w y m .

D n i a  29 bm .  z o s ta ł  a r e s z t o ­
w a n y  Z a d k o  F r a n c i s z e k ,  lat  
23, p o s z u k i w a n y  o d  d łu ż s z e g o  
c z a s u  za  d o k o n a n i e  k r a d z i e ż y  
200  zł. n a  s z k o d ę  U r b a ń s k i e ­
go  A d a m a  —  S o s n o w ie c ,  K a ­
m i e n n a  8. Z a d k o  u k r y w a ł  się 
p r z e d  a r e s z t o w a n i e m  w  Dą  
b r o w i e  G ó r n .  n a  kol.  Szy wa-  
ł ó w k a .

D n i a  29 b m .  z o s t a ł a  z a t r z y ­
m a n a  w S o s n o w c u  D u d e k  W a ­
le n ty n a ,  j a k o  p o s z u k i w a n a  
p r z e z  e k s p .  ś l e d c z ą  w  K a t o w i ­
c a c h  za  d o k o n a n i e  n a  G.  Ś lą ­
s k u  sze reg u  k ra d z ie ż y .  P r z e k a ­
z a n a  e ksp .  śL w K a t o w i c a c h .

(s)  U k r a d l i  p a r k a n .  Jan 
W o j s a  ( D a l e k a  19) z a m e l d o ­
w a ł  policj i ,  że  s k r a d z i  n o  m u  
p a r k a n  w a r to ś c i  k i l k u d z i e s ię ­
c iu  z ło t ych .

(s) Z i* k auc ją .  A r e s z t o w a  
ni  za n a p a d  n a  w y w i a d o w c ó w  
policj i  W o j t a l a  i J a n o s i k  z o ­
stali  z w ol n ie n i  z a  kauc j ą :  p i e r w ­
szy —  1000 zł., d rugi  — 500 zł.

(s) K ra d z ie ż  W  n o c y  z dn.  
28  n a  29 bm. ,  n ie z n a n i  s p r a w ­
cy  dos ta l i  s ię d o  b u fe tu  w d o ­
m u  z w i ą z k o w y m  przy  ul M ar  
jack ie j  I (Z .  Z .  P.) .  k tó ry  jest  
d z i e r ż a w io n y  p rz e z  Fr  W o ż ­
n i a k a  i skr ad l i  ki lka kg.  w ę ­
dl in,  c z e k o l a d y  i cu k ie rk i  — 
w a i t o ś c i  400 zł

Z Będzina.
(b) Odczyt ku czci ś p. 

P rzyb yszew sk iego . W B ę d z i ­
nie,  d n i a  3 g r u d n i a  ftj. w  s o ­
b o t ę )  w  sali  k i n o t e a t r u  „ N o ­
w o ś c i"  o d b ę d z i e  s ię  o d c z y t  
p r o f  A l e k s a n d r a  B o l e s ł a w a  
C y p s a  n  t. „ P r z y b y s z e w s k i  
j a k o  c z ł o w i e k  i a r t y s t a ” . T e z y :  
L a t a  c h ł o o i ę c e  n a d  G o p ł e m .  
S t u d j a  w N i e m c z e c h .  N ie t sc he -  
an iz m .  P r z y j a z d  d o  Pols k i .  W  
k a w i a r e n c e  „ p o d  p a w i e m " .  Ja ­
k o  po le m is t a .  N a g a  d u s z a ,  j a ­
k o  p o w ie ś c io p is a r z .  J a k o  cFa- 
m a t o p i s a r z .  Z n a c z e n i e  P r z y b y  
s z e w s k i e g o  w  l i t e r a tu r ze  p o l ­
skiej  i p o w s z e c h n e j .

D o c h ó d  z te g o  o d c z y t u  p r z e ­
z n a c z o n y  je s t  n a  g i m n a z j u m  
p o ls k ie  w  G d a ń s k u  fu ndac j i  
S t a n i s ł a w a  P r z y b y s z e w s k i e g o .

Z Dąbrowy.
(d) P o s ie d z en ie  rady miej  

sklej. Dnia 3 grudnia  t. j. w 
sobotę o godz. 7 ej wiecz.,  
odbędzie s ię  pos iedzenie ra  
dy miejskie j  z nas tępującym 
porządkiem * brad: 1) odczy­
tanie korespondenc j i  i sk ła­
danie do prezydjum wnio­
sków i interpelacj i  przez  pp. 
radnych;  2) przedłożenie 
wniosku komisji budżetowo- 
ska ibow ej  w spraw ie  p inż. 
Władysława Seroki; 3) u c h w a ­
lenie opłbt  za naukę  na miej­
skich kursach wieczorowych 
4) uchwalenie  dodatku ko 
munalnego do pańs twowego 
podatku gruntowego na rok 
1928; 5) uchwalenie  dodatku 
komunalnego od patentów 
akcyzowych  na rok 1928 my;
6) uchwalenie  dodatku ko­
munalnego od obrotu świa­
dectw p rzem js low ych  i ka r t  
re je st racyjnych  na rok 1928;
7) uchwalenie  dodatku k o ­
munalnego od państwowego 
podatku od nieruchomości  na 
rok 1928 my; 8) sprawa uzy ­
skania uprawnienia  r ządo ­
wego na miejski zakład e lek ­
tro czn>; 9) sp raw a o g ro ­
dzenia cmenta rza  m ar jav ic -  
kiego w Dąbrowie  Górn; 10) 
rozpat rzen ie  pod8ń o zwoi 
nienie od podatków- miejskich; 
11) umorzenie podatków miej­
skich.

(d) W y ś w ie t l a n ie  .obrazu  
dla m łodz eźy  szkolnej Wy 
dział szkolny przy mag s t r a ­
cie zakupił  film naukowy pt. 
w y p ra w a  nr. f. Osendowskie- 
go do Afryki południowej,  
który będzie wyświetl  >ny dla 
młodzieży szkół  powszech­
nych i ś rednich  począwszy 
od dnia 5 b. m. w sali kina 
„Veuus“.

Cena biletu 15 groszy.
(d)  Ze zw iązk u  s tr z e le c ­

kiego. Dnia 5 grudnia w s a ­
li własnej odbędzie się posie 
dzenie członków zarządu.

(d) O dzież 1 obuw ie  dla  
m łodzieży  szkolnej. Wydział 
opieki społecznej  przy magi 
s trac ie  przys tąpił  do akcji  
zaopa trzen ia  młodzieży szkol­
nej w ciepłą odzież  i obu w ie.

(d) Kradzież u fi yzjera. 
Onegdaj  w czasie nieobecno­
ści właściciela zakładu fry­
zjersk iego  M G r j g e r a  ul Le 
gjonów 105, skradz iono przy­
rządy fryzjerskie.

Z Zawiercia. ^
(s) P ierw sze  p o s ie d z e n ie  ę 

rady m iejsk ie j  w Z aw ier­
ciu. W  d n i u  29 XI .  27 r. o 
godz .  8 w i e c z o r e m  w  sali r a d y  
mie jsk ie j  m a g i s t r a t u  m i a s ta  
Z a w i e r c i a  o d b y ł o  s ię p i e r w s z e  
p o s i e d z e n i e  n o w e j  r a d y  mie j  
skiej ,  n a  k t ó r e m  n a s t ą p i ł  w y ­
b ó r  p r e z e s a  r a d y  mie jsk ie j ,  
z a s t ę p c y ,  s e k r e t a r z a  r a d y  i 
z a s t ę p c y  s e k r e t a r z a  r a d y  m ie j ­
skiej  o r a z  w y b ó r  komis j i  (kon-  
d e n c j o n e r ó w )  n a  o p r a c o w a n i e  
p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  n a  n a ­
s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  r a d y .  N a  
p r e z e s a  r a d y  mie jsn ie j  w y b r a ­
n y  z o s t a ł  inż.  Sowiń ski .  N a  
z a s t ę p c ę  p r e z e s a  r a d y  w y b r a ­
no  d r a  S o k o ł o w s k i e g o ,  n a  s e ­
k r e t a r z a  w y b r a n y  z o s ta ł  p.  Mi 
jal sk i ,  n a  z a s t ę p c ę  s e k r e t a r z a  
p  Bor nsz t a jn .

P o  w y b o r z e  p r e z y d j u m  rady  
w p ł y n ą ł  n a g ł y  w n i o s e k  u g r u ­
p o w a ń  p r a w i c o w y c h  o  o d ł o ż e ­
n ie  w y b o r u  z a r z ą d u  m i a s t a  i 
s p r a w y  u p o s a ż e ń  n a  n a s t ę p n e  
po s i e d z e n i e .

P o  p rzy ję c iu  p o w y ż s z e g o  
w n i o s k u  z a b r a ł  g łos  ks.  W a jz le r  
k t ó r y  w ygł os i ł  k i l k a  s łów  
w s p o m n i e n i a  o ś. p.  P r z y b y ­
s z e w s k im ,  k t ó r e g o  p a m i ę ć  
u c z c z o n o  p r z e z  po w s tan ie .

(z) W yrodny syn. Z n a n y  
w  Z a w i e r c i u  F r a n c i s z e k  P ie  
dz  ńsk i ,  z a m .  p r z y  u l  G ó r n o  
Ś lą sk ie j  16, z o s ta ł  o s a d z o n y  w  
a re sz c i e  za  p o b ic ie  o jca ,  g d y ż  
p o w t a r z a  się to  już  k i lka  
kr o tn ie .

(z) Kradzież. W  n o c y  z dn .  
27 n a  28 l i s t o p a d a  r. b. z o s t a ­
ły s k r a d z i o n e  2 p o d u s z k i  z 
b a l k o n u  K r o c h  R a c h e l i ,  za m .  
p r z y  ul. K o ś c i u s z k i  Nr.  1 n a  
s u m ę  zł. 50

g i e ł d a .
Warsza w a 30 11

N o t o w a n i a  u r z ę d o w e  
N o w y -Jo rk  8 90 
L on d y n  43 4 8 ' ,
P aryż  35.07'/, i
P ra g a  26 41 
S z w a jc a r j a  171.90
Doi W a r  Dr. oh r  8.*8*/* w ż ą d a n iu  

T e n d e n c ja :  n ie jed no li ta  
5*/» Poż. P re m .  Dolar. zł. 63 25

AKCJE.
W a r s z a w k ,  3 0 1 1  

B ank Polski 155 25— 165 00 
B ank  Z ach o d n i  29 75 
S iła  i Ś w ia t ło  98 00 
C zersk  l.i 2 
C zęstos ice  2 90 
W y so k a  13000 
W ę g ie l  liO.OO 
Nobel 43 50 
F i tzn e r  i G. 8.50 
L i lp o p  38,50 
M odrzejów 9.20—9 15 
O r th w e in  12.00— 12.50 
O s trow ieck ie  86 00 
Pocisk 3.00—2.80 
S ta r a c h o w ic e  68.75—69.50—69 00 
Z aw ie rc ie  35,(0 
Ż y ra rd ó w  17,25 
BorkoVvski 3 80—3.70 
S p iry tu s  37.00

T en d e n c ja :  słabsza

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 30.11.

Z yto 39 00—40 00 
P sz en ica  47.00—48.00 
J ę c z m ie ń  p rz e m ia ło w y  33.00—3s.Ot 
J ę c z m ie ń  b ro w  39 60— 41 00 
O w ie s  32,75— 34.50 
M ąka ży tn ia  70o/b só.75 
Mąka ży tn ia  65°/0 58 25 
Mąka p sz e n n a  65°/0 70.00—72.00 
O trę b y  ży tn ie  28 00—29 00 
O trę b y  p sz e n n e  27 00—28.00 
R zepak  59.00—66 00 
G roch p o ln y  48 00— 53.00 
G roch  V ic to r ja  61.00— 85 00 
G ro ch  F o lg e r a  63 00—73 00 
Z iem n iak i  fa b ry c z n e  16«/« 5.80—600 

U sp osob ien ie  spokojne

Najtańsze źródło!

J .  K R U M E R

a

w SOSNOWCU, ul. Targowa Nr 12 
ll-gi sklep od ui. M odrzejowskiej Tel. 5-40

poleca na sezoD z im o w y :  
sw e try ,  p u lo w e ry ,  ju m b e r ja c k i ,  p a l ta  w e łn i a n e  d am sk ie  i dz iec inne ,  
kam ize lk i  m ęsk ie  w e łn ia n e ,  b ie l izna  D r -  J S g e r a ,  a  tak że  w ie lk i  w y ­
b ó r  pończoch , w y k w i n tn ą  b ie l izn ę  d a m s k ą  i m ęsk ą ,  skarpe tk i,  rę k a ­

w iczki.  k ra w a ty ,  paraso lk i ,  to reb k i  sk ó rzan e  i t p

O b J u g a  szybka i solidna.

'o ra z cssędci skład& ws iiasta/ocyjae
/a/enf&sss&nssęd/aycJki

, . fabryk,
hro/cytoych. / sec/gnaa/cz.

•777777777, * G E N fV /Z

SOSNOWIEC
ui.3 M a ja N s23

C E N Y  NISKIE-DOGODNE WARUNKI

DDQDDCCDDDaDDOOGDCCGOOQDD
D  Qo  Materiały na palta damskie
q  Materiały na palta męskie □
g  Materiały na garnitury męskie g
□  Pokrycia na futra o
n  op j  w  wielkim wyborze poleca a
Q  MAGAZYN BŁAWATNY Q

§  W ACŁAW ł t lE S Z A L S K I  §
q  Sosnow iec, Hale Rozwoju. Q

o  Udzielamy kredytu. □
aaoaaoaaaaaoaaaaa~na ~ aaaa

S. Luftspringer
Powrócił

Dr. 
med.
Dyrektor Szpitala W enerycznego 

w Będzinie.
Choroby sk ó rn e  i w eneryczne.

Przyjmuje od 4—8 pup.

Sosnowiec, M odrzejowska 39 II

OGŁOSZENIE.
U rz ą d  g m in y  G ro d z iec  p o d a je  rfo 

w iad o m o śc i ,  ż e  w  dn . 11 g ru d n ia  rb. 
o godz. 4-ej popot. w  loka lu  szkoły  
p o w sz e c h n e j  Nr 1 w e  w si G rodziec  
od będ z ie  się p ub lic zn a  l icy tac ja  in 
p lus  n a  w y d z ie rż a w ie n ie  p o lo w an ia  
n a  o b sza rze  1887 m o rg ó w .

Sekretarz gminy Wójt gminy
J . Pogorzelski Kępa

aaaua jauaouoaouuouaaacaaa

Meb le  ró ż n e ,  b iu rk a ,o to m a n y  mokie- 
to w e ,  d y w a n ik o w e  w*różnych ko­

lo ra ch  za  g o tó w k ę  i na  ra ty .  S o s n o ­
w ie c — Pogoń  ul.  N ow opo go ńska  17, 
B rac ia  A n tczak

Jaskulsk i  T eofil  zg u b ił  k s iążkę  K a ­
sy C horych ,  w y d a n ą  p rzez  kop. 

„ H r  R e n a r d 1*

J M,róz m ie s z k a n ie c  C zeladzi zgu-
• b i ł  k s iążeczk ę  w o js k o w ą  w y d a ­

n ą  p r z e z  P  K U. So-now iec .

Do sp rz e d a n ia  b iu rk o  d ę b o w e ,  s z a ­
fa i s tolik do  kart ,  S osn o w iec ,  u l i ­

ca  K o n s ta n ty n o w s k a  11. P a r l ic k i

Po szu k u ję  p o ko ju  od za raz .  W a ­
runk i  od um ow y. Z g ło szen ia  p ro ­

szę k ie r o w a ć  do a d m in is t ra c j i  „Ex- 
p re s u  Z a g łę b i a 1* p o d  .M “

M aszynę  do szycia  b ę b e n k o w a  S ia -  
g e ra  i p ie r ś c ie n io w ą  za  140 zł. 

sp r z e d a m  S o sn o w ie c -S ie lc e ,  N aru ­
to w icza  20 H arlak .

Sk radz ion o  F e liksow i K o rd u b e ls k ie  
m u  w y c ią g  z ksiąg  lu d n o ś ń  i fo- 

to g ra f ję  p o św ia d c z o n ą  p rz e z  podko- 
m isa r ja t  S ie lce
U / y ż e ł  n iem ieck i ,  b ro n z o w y ,  n a p -  
■» k ra p ia n y ,  p rz y b łą k a ł  się w  d n iu  
26-go b. m i j e s t  do  o d e b ra n ia  za 
z w ro te m  k o sz tó w .  B liższych  szcze­
g ó łó w  udzieli  p o r t je r  Kolonji U rzęd-  
ni. ze j  S p  Akc. „ W .  F i tz n e r  ł K 
Gamper**. S osnow iec .

Sp rz e d a m  po le  w  D ą b ro w ie  p rz y  
ul L e  g jo nó w . W ia d o m o ść  D ań- 

d ó w k a .  S z o so w a  Nr. 24

Pokój u m e b l o w a n y  d la  d w ó c h  lub  
t r z e c h  p anów . S o sn o w iec .  Czy­

sta, 7 m  4

K u c h ta  A n to n in a  z g u b i ła  dowód 
os .his ty  w y d a n y  w  g m in ie  Z agó ­

rze

Z aw iad o m ie n ie  N in ie jszem  p o d a ję  
do ła s k a w e j  w iad om o śc i  m iesz­

k a ń c ó w  .-sosnowca. Pogoni i p  T. 
zn a jo m y m , iż w  dn iu  w c z o ra js z y m  
z w ró c i ł e m  się  z p ro śb ą  do sw, j e j  
ż o n y  W ła d y s ła w y  D ro żdż  z d o m u  
P lu tó w  p rz y  ul P s z e n n e j  14 n a  P o ­
goni,  b y  z e c h c ia ła  zam ie sz k a ć  ż e  
m n ą  w  W o jk o w ica ch  K o m o rn y ch ,  
n a  co ona  o d po w iedz ia ła ,  iż na m ę ż u  
je j  w c a le  nie za leży ,  ty lk o  z a le ża ło  
je j  na ślubie. W o b e c  p o w y ż sz e g o  
z a w ia d a m ia m ,  iż z d n ie m  dzis ie j­
sz y m  w y r z e k a m  się sw e j  żon y  i za  
ż a d n e  czy nn ośc i  z je j  s t ro n y  n ie  
b io rę  o d po w iedz ia lno śc i .  S te f a n  
D ro ż d ż  W o jk o w ic e  K o m o rn e ,  30-go 
l is top ada  19*27 r.

ż.ekł. Druk. M. Koziński i K  Ojdanowskl,  t»p. z ner. odp. Sosnowiec,  Sienkiewicza 5 — Te'  1 95


